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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckcra i Spółki w  Poznan iu . —  R edaktor odpow iedzialny: N. K am ieński.

B e r l i n ,  1 .  S t ycz n i a .  — J e s z c z e  nie  u k o ń c z o n o  s p o r u  o p r e t e n sy e  P r u s  
d o  B a w a r y i  za  d a n ą  p o m o c  w  u t l u m i en i u  p o w s t a n i a  w  Pfalcu.  B a w a r y i  
n a l e ż y  się od P r u s  z d o c h o d ó w  cla 6 0 0 , 0 0 0 ;  P r u s y  r oszczą  sobie za i n t e r ­
w e n c j ą  3 0 0 , 0 0 0  ta l a r ów.  P r u s y  w r ę c z y ł y  K o t h s c h i l d o w i ,  za k t ó r e g o  
p o ś r e d n i c t w e m  d o t ą d  za z w y c z a j  B a w a r y i  w y p ł a c a n o ,  dop ie ro  3 0 0 , 0 0 0  tal. 
a  re sz tę  z a t r z y m a ł y .  B a w a r y a  u t r z y m u j e ,  że  P r u s y  s p o w o d o w a ł  do  i n t e r ­
w e n c j i  in ter es  n i e c z y s t o - b a w a r s k i ,  ale w ł a s n y  a lbo p r zy n a j mn i e j  ca łych 
Niemiec .  Z r e s z t ą ,  cz y  s ł u ż y  t u  p r a w o  k o m p e n z a c y i ?

F r a n k f u r t  n.  M e n . ,  3 0 .  G ru d n i a .  — Or g a n iz acya  b iu r  t y m c z a s o w e j  
k o mi s sy i  z w i ą z k u  niemieckiego wc ią ż  się o d b y w a .  W e  wszy s tki ch  biur ac h 
w y ż s z e  u r z ę d y  p o r ó w n o  ob sa d za j ą  au s t ry a ck i mi  i p r us ki mi  u r zę d n ik ami .  — 
Nacze lni kie m se k re t a r i a tu  je n e r a ln e go  komis sy i  j e s t  a u s t ry a ck i  radca  legacyj-  
n y  B r enn e r .  — R ó ż n e  mi n i s t e r s t wa  n i e n a z y w a j ą  się m i n i s t e r s t wa mi  r z e szy  
n i emi ecki e j ,  lecz po  p r o s t u  m i n i s t e r s t wa mi .  Naczelne  d o w ó d z t w o  nad r o z -  
ma i t em w o j sk i e m w e  F r a n k fu r c i e  mieć będz ie  j e n e r a ł  m a j o r  au s t rya ck i  M a i - 
noni .  P r u s a c y  s t o j ą  w  liczbie 3 0 0 0  żo ł n i e r zy  w H b c h s t ,  o 3  mile od 
F r a n k f u r t u .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d.  2 9 .  G r u d n i a .  —  L u d w i k  Nap o leon  z a p y t a ł  na p iśmie  p r e ­

zesa z g r oma d ze n ia  n a r o d o w e g o ,  D u p i n a ,  k i e d y  r epr ez en t a nc i  p o w i n s z u j ą  
mu  n o w e g o  r o k u ?  D u p i n  s c h o w a ł  list d o  k ieszeni  i nie z a p y t a ł  z g r o m a ­
d ze n i a ,  nie ch cąc  w y w o d z i ć  s p o r u  e tyk ie t a lnego.  M o n i t o r  zaś  dzi s i a j szy  
d o n o s i ,  że p r e z y d e n t  p r z y j m o w a ć  będzie  c z ł o n k ó w  zg roma d ze n ia  n a r o d o ­
w e g o  w  dn iu  3 1 -  G r u d n i a  o w p ó ł  do dz i ewią te j  wiec zor em.

W c z o r a j  b y ł  p r e z y d e n t  w  tea t rze  P o r t e  S t .  M a r t i n ,  gdzie pani  W e i s s  
p o p i s y w a ł a  się z mlodemi  bale tnikaini .  S ą  to  dzieci od  6  do 1 4  r o k u  d o ­
b r z e  w  ta ńca ch  w y ć w i c z o n e .

W e d ł u g  ok ólnika  min i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do p r e f e k t ó w  ma być  
p r a w o  p r ze c iw  r o z g ł a s z a j ą c y m  f a ł s z y w e  wiad omo śc i  nie t y lko  pr ze z  pisma,  
ale i u s t n i e ,  za s to s o w a n e .

P o m i ę d z y  lo rdem N o n n a n b y  a mini s t r em s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  o d b y w a j ą  
s ię  częs te  k o n f e r e n e y e ,  k tór e  śc i ąga ją  się do s p r a w  r o s y j s k o - t u r e c k i c h  i au  
s t r y a c k o - p r u s k i c h .  *

W  kołach po l i t y c z n y c h  obiega p o g ł o s k a ,  że p r e z y d e n t  z n ó w  myśl i  o z a ­
m i a n o w a n i u  n o w y c h  m i n i s t r ó w ,  chc ia łby z n ich mieć na l eż ąc yc h do  lewej  
s t r o n y  i p o d s u w a j ą  mu  z d a n i e ,  k tó r e  miał  w y r z e c ,  że czas o p o r u  p r ze ci w  
n am ię t n o śc io m r e w o l u c y j n y m  j u ż  p r ze sze d ł ,  i że p o t r ze ba  te raz  r ozp oc ząć  
r e f o r m y .  S ą d z ą  j e d n a k , że  to  są p r ó ż n e  s ł o w a , bo do t ą d  p r e z y d e n t  ani 
j e d n y m  cz y n e m  nie  ok az ał  sk ł onn oś ci  l i b e r a l n y c h ,  ty lko  zmierza ł  do  o s o b i ­
s t y c h  w i d o k ó w .  S ą  t o ,  j a k  z w y k l e ,  t a r g o w a n i a  się o coś z p r a w ą  s t r on ą .

Z  Belgii  i H o l a n d y i  m n ó s t w o  p r z y b y w a  od nie jakiego czasu d ez e r t e r ó w  
d o  p ó ł n o c n y c h  d e p a r t a m e n t ó w  f r a n c u z k i c h , z k ą d  ich w y s y ł a j ą  do Algiery  i, 
dł> legii za gr ani cznej .

W c z o r a j  w i ec zo r em a r e sz t o w a ł a  pol ieya  w P a r y ż u  b y ł e g o  d e p u t o w a ­
n e g o  a u s t rya ck i eg o  Dra  Ricge ra  z  P r a g i , k t ó r y  ż y ł  sobie  sp oko jn i e  od p e ­
w n e g o  czasu we  F ra n cy i .  B y ł  w łaś n i e  na  w i ec ze rzy w p e w n y m  hote lu ,  
k i e d y  pol ieya  po niego p r zy sz ł a .  N i e w i a d o m o  co b y ł o  p o w o d e m  tego p o ­
s t ę p o w a n i a  z  R i e g e r e m ,  d o m y ś l a j ą  się t y lko ,  że chodzi  tu  o w y d a l e n i e  go 
z  F r a n c y i .

W i e c z o r e m  na balu w  hote l  de Vi l l e ,  p r e z y d e n t  rzpl te j  w n o s z ą c  toast ,  
Mryraził s i ę ,  że  t r z y  dziś s ą  n a j w y ż s z e  w ła d z e  n a r o d o w e .  W ł a d z a  w y k o ­
n a w c z a ,  w ład z a  p r a w o d a w c z a ,  i lud  ( le p e u p l e ) .  — M o n i t o r  u r z ę d o w y  
Opuści ł ten os ta tn i  w y r a z  i d w i e  t y l k o  w y k a z a ł  wła dz e .  A w o d po w i ed z i  
Pana B e r g e r  prefekta  d e p a r t a m e n t u  S e k w a n y  i P a r y ż a ,  w y r a ż a j ą c e g o  się,

F r a n c e  r e p u b l i c a i n e  ( F r a n c y a  r e p u b l i k a ń s k a )  z d u m i e w a  się itd. — 
ł «nźe M o n i t o r  opuści ł  w y r a z  r e p u b l i c a i n e  i dziś za ten fa łsz ,  pncią-  
f in ię tym j e s t  do  odpo wiedz i a lno śc i  s ą d o w e j  r e d a k t o r  nac ze lny z l 8 t u  r e d a k ­
to ram i  s t e n o g r a f o we mi  z a p r zy s i ę g ł ymi .

Z p o w o d u  n o w e g o  p r a w a  o nauczyc ie la ch o d d a n y c h  p o d  a r b i t r a l n o ś ć  
p r e f ek tów  prze z  iz bę ,  tak m ó w i  dzi enn ik  l a  R e p u b l i q u e :  » Spiesz ci e  się 
obskur anc i  i wst ecz n i cy  w y p ę d z a ć  masami  t y c h  ni e bez p i ec zn yc h  oświecic iel i  
l u d u ,  tych  ż a r l i w y c h  a p o s t o ł ó w  d e m o k r a c y i  p o  wsiach.  — Pon iża j c i e  ich 
w p r a w o d a w s t w i e  w a s z ć m ; p i ę t nu jc ie  ich j a k o  n i e p r z y j a c i ó ł  sp o ł e c z e ń s t w a ,  
wy pę dz aj c i e  ich z g m i n y ,  poświęć ci e  ich zemścić k l e ryka lne j  i rao na rc h ic znej ,  
nadajcie 8 6  p r o k o n s u l o m  p r a w o  życ ia  i śmierc i  nad  nimi .  — S t a ł o  się! 
w ki lku godz i na c h w y d ac i e  p r a w o  w asz e  D r a k o n i c z n e , a prefekci  j u ż  j e  
w y k o n y w a j ą  z n i e u b ł a g a n ą  s u r o w o ś c i ą ,  p o ł o w a  nauczyc ie l i  j u ż  znies i ona  
z u r z ę d u ,  a d r u g a  p o ł o w a  wi dz ą c  miecz Damok l es a  z a w i e s z o n y  n ad  g ł o ­
wami s w o j ć m i ,  u l ę kn i o na  u cz y n i  co będziecie c h c i e l i , i nie d ł u g o  w  całej  
Fr a n cy i  w  miejsce w o l n ego  n a r o d o w e g o  w y c h o w a n i a  w s t ą p i  d u r z e n i e  i oc ie­
mnianie ludu.  Nic nie pot raf i  r o zb r o i ć  ani  zm iękc zyć  w y k o n a w c ó w  tego 
p r a w a ,  ma jąc eg o s t a n ow i ć  w asz e  b e z p i e cz eń s t w o  publ i czne ,  an i  Izy  i b ł a g a ­
nia ofiar,  ani  r ek l amacyc i p r o t e s t ac ye  w ł a d z  m i e j s c o w y c h  i p o c z c i w y c h  o b y ­
watel i .  Co was  o b c h o d z i ,  ze  4 0 , 0 0 0  nauezyc ie l i  z żonami  i dziećmi  zo-  
s tauie  bez c h l eba ,  o dd an i  n ę d z y  i r o z p a c z y !  Co was  o b c h o d z i ,  że  cała l u ­
dność  o b u r z y  się na w a s z ą  n i e sp r a w i e d l i w o ś ć  i zn i en a wi d z i  sobi e  pref ekt a ,  
k t ó r y  na m o c y  t a j e m n y c h  d e n u n c y a c y i  w y p ę d z a  nauczycie l i  z ich posa d.
— W a s z e  z a m i a r y  i wasze  życ ze ni a  spe ł n i ł y  s i ę ,  n i eub ł ag an i  n i ep rzyj ac ie le  
św ia t ł a  .' Znikl i  nauczyc ie le  ś w i e c c y ;  w y p r a w i l i ś c i e  z n ich H eka t o m b ę ,  p r a w ­
d z i w ą  rzeź  St .  Ba r t ł o m i e j a ;  a po  s z ko ł ac h e l e m e n t a r n y c h  u w i j a j ą  się t y l k o  
z w o l e n n i c y  w a s i ,  tudz ie ż  ks ięża  i z a ko n n i c y  i n a uc za j ą  dzieci  l u d u  f r a n c u ­
s k i e g o ,  j a k  znosić  n iewolę .  I w y  m y ś l i c i e ,  żeście dopię l i  c e l u ,  żeście w y -  
gnal i  n o w e  idee i wróc i l i  n am wieki  ś r e d n i e ?  W a r a !  o to  r e w o l u c y a  d r u  
zgoce  te k a j d a n y ,  k t ó rem i  chciel iście spę tać  j ć j  c z ł o n k i ,  p o w s t a j e  z p o ś r ó d  
r u i n  i zwal i sk  w o l n o ś c i ,  w  k t ó r y c h  j ą  za gr zebać  myślel i ście .  Bi ada  w a m !  
będzie  to g w a ł t o w n i e j s z a  r e w o l u c y a ,  n iż  k i edy i w y mi e c i e  w a s  o r k a n e m  
s w o i m ,  j a k o  w i a t r  w y m i a t a ł  k u r z a w ę ,  co w ś r ó d  c iszy na d r o g a c h  zaległa.*
— Rz ec z y w i ś c i e  pa t r z ąc  się na tę g w a ł t o w n ą  dzi s ie jszą  r e a k c y ę  w e  F r a n c y i ,  
t r zeba  się co chwil a  s p od z i ew a ć  n o w e j  r e w o l u c y i ,  bo  k i e d y ż  to  z  t a k ą  b e z ­
czelnością  r z ą d  mo n a r c h i c z n y  w y s t ę p o w a ł ,  z j a k ą  dzi ś  r z ą d  r epu b l i k a ń s k i  
w y s t ę p u j e .

C z y t a m y  o d e z w ę  w  dz i en n ik u  L i  b e r t e  w z y w a j ą c ą  F r a n c u z ó w  do  
u d z i a łu  w e  wielkie j  l icytacyi  r o z ma i t y c h  p r z e d m i o t ó w ,  k t ór a  s ię  o d b y ć  ma 
na k o r z y ś ć  P o l a k ó w  od 2 0 .  do  3 1 .  G r u d n i a  w  ho t e lu  L am ber t .

O d e z w a  ta p o w i a d a :  »Osta tn ie  r e w o l u c y e  s p r o w a d z i ł y  do F r a n c y i  n o w ą  
e m i g r acy ą  po l sk ą  i z w i ę k s z y ł y  nę d z ę  d a w n e j  e m i g r a c y i ,  k t ó r e j  r z ą d  po n a j ­
większej  części p o s i ł k ó w  j u ż  nie w y p ł a c a .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że p u b l i c z ­
ność  f r anc uz ka będzie  chcia ła z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w k o  tak n i e g o d z i w e m u  
p o s t ę p o w a u i u  d w ó c h  g ab i n e t ó w  w y b r a ń c a  1 0 .  G r u d n i a ,  wzg lę d em braci  
n a s zy c h  P o l a k ó w ,  i że się l i c y t a cyą  za jmie  d o b r o w o l n y c h  i p i ę k n y c h  pr ze d  
m i o t ó w ,  a b y  p r z y j ś ć  w  p omo c  t y m ,  k t ó r z y  c i erp ią  n i edost a te k  a lbo z ł oż en i  
s ą  c h o r o b ą . «

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn.  2 8 .  G r u d n i a .  — D z i e r ż a w c y ,  mia no wic i e  i r la nds cy ,  z a -  

c z y n a j ą  te ra z  p r z e w i d y w a ć ,  iż in teres  ich n ie j e s t  wcale  w s p ó l n y  z i n t e r e ­
sem właściciel i  g r u n t o w y c h ,  j a k b y  to  oni  w nich w m ó w i ć  chcieli  w  celu  
p o z y s k a n i a  ich dla ce lów p r o t e k e y o n i z m u .  K ied y  magnaci  r o z u m i e l i ,  że  
j u z  u t r z y m u j ą  się j a k o  z w y c i ę z c y  p r z y  ob szarach ziemi i r l a n d z k i e j , ł ą cz ą  
się na r a z  d z i e r ż a w c y  z wszel kim n a m y s ł e m ,  i u c h w a l a j ą  p o s t a n o w i e n i a ,  
k t ó r e  o w y m  w s t e c z n y m  p a n o m  w  s po sób  n i e p r z y j e m n y  o c z y  o twie ra j ą .  
W  Uls t er  zg romadz i ł a  się znaczna liczba d z i e r ż a w c ó w  i r o b o t n i k ó w ,  gdzie 
zda ni e  n a s t ępu j ące  z wie l ką  radośc ią  p r z y j ę t e  z o s t a ł o :  » t er aźn ie js zy  r u ch  
p r o t e k c i o n i s t ó w  w I r l andyi  je s t  p o ku s z e n i e m się posiedzic iel i  z iemskich ku  
z a m y d l e n i u  ócz d z i e r ż a w c o m ,  i ab y  ich inami dł ami  w b ł ąd  w p r o w a d z i ć .  
W o l n y  handel  i s ł us zne r e n t y  p o w i n n y  za wsze ,  mieć p i e r w s z e ń s t w o  pr ze d  
o p i e k ą  ce lną  i wysok ie ra i  r en ta mi ,  P r z e z  p o w r ó t  do  p r o t ek c y i  ża dna  klasa



r z e cz y w iśc ie  zyskać nie może.« N a  temźe samem zgrom adzeniu  żądali  
dz ierżaw cy  jedno g ło śn ie :  1 )  ogó lnego  zniżenia  r e n t ; 2 )  g w arancy i  dla prze­
prow adzenie  ulepszeń kraju; 3 )  n o w ej  taksy ziemi przez k o m issyą  pań­
s tw a ;  4 )  ogłoszen ia  legalności prawa d z ierża w có w  w Ulster i inn y ch  czę­
ściach kraju. Uradzono p e ty c y ą  w t y m  duchu dla przedłożenia jej izbie 
niższej. P rzy to czo ne  tutaj niedogodności  są  tak w y r a ź n e ,  poczyn ione  ż ą ­
dania tak s łuszne,  iż w łaściciele  g r u n tó w  moralnie zm uszeni s ą ,  zw róc ić  na 
nic u w a g ę  s w o j ą ;  — lubo od w ie k ó w  do p ew n eg o  szlacheckiego uporu są  

w ezw y cz a jen i .
W ł o c h y .

W e d łu g  listu zam ieszczonego  w  C o n s t i t u t i o n c 11 u podobno papież  
dopiero dnia 8- S ty c z n ia  do R z y m u  p o w r ó c i ,  lubo rozmaite p rzygotow ania ,  
jakie w s to licy  p o c z y n io n o ,  rychlej go  się  sp odz iew ać  kazały. Pokoje  
w  pałacu kon su lty ,  dawniej przez kardynała Lambrusehini zam ieszkiwane,  
w yprZ ątn iono  także i urządzono na przyjęc ie  jakiegoś znakom itego gościa.  
Znakomici dygnitarze  k o ś c io ła ,  k tórzy  od tak daw na stolicę  chrześciaństwa  
o p u śc il i ,  z w o l n a  w s z y s c y  s i ę  j u ż  praw ie  znaleźli.  Do dziennika d c s D c b a t s
p iszą  o w r a ż e n iu ,  jak ie  uchw ała  kom issyi  rządow ej w e w zględzie  banku 
rzym sk iego  s p r a w i ła ,  jak na stępuje :  »komissya trzech kardyn a łów  zadekre­
to w a ła  obw ieszczen iem  z dnia 1 4 .  Grudnia l ik w idacyą  banku r zy m sk ieg o ;  
obejm uje  ona g w a r a n c y ą  n o t  w  obiegu b ę d ą c y c h , które mają być  w y m ie ­
n ione  na papiery  papiesk ie ,  i za p o w ia d a ,  że w  krotce urządzonym  będzie  
zakład pod obn y  pod kierunkiem n a jw y ż s z y m  rządu. O gół ludności przyją ł  
rozporządzen ie  to d o s y ć  dob rze ,  g d y ż  uiepociąga ono  za sobą  straty  żadnej  
w  han d lu ,  a lbowiem  n o ty  b an kow e  w y m ie n io n e  zostaną na papiery  papies­
kie tejże samej wartości.  Lecz z akcionariuszami rzecz się ma wcale inaczej.  
S ą  to w  ogó lnośc i  książęta lub bogaci dóbr posiedzicielc i do rzecz y p o sp o -  
l itej bardzo5 mało przych y ln i .  Podczas  pożyczk i p rz y m u so w ej  wielo  oni już  
ucierpieli  i w ie le  przez ogień lub miecz republikański wille  sw o je  utraciło;  
niem oże  być  zatem dla nich rzeczą p r z y jem n ą ,  iż teraz z n ó w  rozp o rzą dze ­
niem z 1 4 .  Grudnia po drugi lub trzeci raz do kieszeni ich apelują. Z a lą  
s ię  oni zatem p u b liczn ie ,  że reklainacyc ich przez k o m issyą  kw ir ina łu  nic 
z o sta ły  u w z g lę d n io n e ,  i z p o w o d u  tego w y s ła l i  do Portici księcia R o sp i -  
gliosi  i księcia "Odescalchi. C zy  papież środek ó w  zm ien i?  Nie jest  to rze­
czą  n iepodobną.  N a p rz ó d  m ó w ią  b o w ie m ,  że  rozporządzenie  to w y s z ło  bez  
je g o  w ie d z y ;  p o w t ó r e ,  że  zdania tego sekretarz państwa n iepochw ąla ł;  
lecz z  drugiej s trony  u trzy m u ją  z n o w u ,  że kom isya  trzech k ardyn a łów  o d ­
grażała podaniem się do d y m i s s y i ,  w razie t y m ,  jeże l iby  papież r o zp o rzą ­
dzenie  ich n iepotw ierdził .  Z p o w o d u  tego  z n ó w  zdaje s ię  praw dopodobnem ,  
że P ius  IX. n ieu w zg lęd n i  przedstawien ia  a k cy o n a r iu szó w .  W  ostatnim  
przypadk u  m ó w ią  o p o s ta no w ien iu  w y ją tk o w e m  na korzyść  a k cy o n a r iu szó w  
francuzkich.* — W  tych  dniach ma 2 0  i G l  pu łk l in io w y  francuzki R zym  
opuścić  i udać się  do C iv itavecch ii , tam w s ie ść  na okręty ,  i ten po p ły n ie  
do F rancyi  a tamten do A lg ieru.  W  Civitavecchii  czekają już od kilku dni 
d w ie  p arow e fregaty francuzkie  w  p o g o to w iu  dla zabrania wojska na p o ­
kład. P rzez  w y p r o w a d z e n ie  tych  dw ó ch  p u łk ó w ,  z któremi zarazem cho  
r zy  i rekonwalescenci  francuzcy się  za b io rą ,  zm niejszy  się  korpus wojska  

francuzkicgo w e  W ło s z e c h  o  5 0 0 0  żo łn ierzy .
A u s t r y a.

W i e d e ń ,  3 0 .  Grudnia. — W e d łu g  §. 8 3 .  k o n s ty tn cy i  z dnia Ą .  Marca 
m iały  b y ć  o g ło szo n e  u s ta w y  prow incia lne  jeszcze  w  roku 1 8 4 9 .  T eraz  
kiedy  ju ż  na progu s tanęliśm y n o w e g o  roku p o w ia d a ją ,  że cesarz p o tw ie r ­
dził  w y p r a c o w a n ą  o g ó lną  u s ta w ę  dla p r o w in c y i ,  która w tym jeszcze  roku  
ma b y ć  og ło szo ną .  T a  ogólna  ustaw a  zawiera rys  g ł ó w n y c h  z a sa d , które  
w e  w szy s tk ich  ustawach pr o w in c y a ln y c h  mają się  powtarzać i s łu ż y ć  za 
p o d sta w ę  u s t a w o m ,  które dla każdej p ro w in c y i  mają być  s z c z e g ó ło w o  w y ­

pracowane.
» ? W y k a z  f in a n so w y  na trzeci kwartał  roku adm inistracyjnego 1 8 4 9 .  n ie ­
miłe uczyn i ł  w r a ż e n ie , p o n iew a ż  z  tego się o k a z u j e , iż deficit w 3  ostatnich  
m iesiącach ty le  w y n o s i , co w  sześciu d a w n ie j s z y c h , to jest  przeszło  4 5  
m il io n ó w  z ło ty c h  reńskich. T aka  summa figurie  w  budżecie ćw ierćrocznym

dla w o jska .  . ,
B y ły  minister Schw arzer ,  który  jest  utajonym  redaktorem W a n d e r  e r a ,

n iechcial po kilka razy ofiarow anego sobie  urzędu konsula  jenera lnego  na 
w sch o d z ie  przyjąć. M inisterstwo w ie  d o b r z e ,  że S ch w a rzer  podczas krót 
kiego s w e g o  urzędow ania  jako minister robót pu b l iczn y ch ,  doskonale  się

fo rm o w a ł  w zg lęd em  plan ów  reakcyi i dla tego mu teraz szkodzi sw em i
U ł i chc ia ło by  go  w '?c grzecznie  z W ied n ia  oddalić ,  ale S ch w a rzer  

t a ?  t a n i m ’sposobem  nie da się  w y k w i t o w a ć  i jak k ażdy  A ustryak  targuje  

s ir  zapośrednictw cm  prassy  o w y ż s z e  um ieszczenie .
N i . m e j  c za rn o ió lc i  p n j r w j k l i a .  p m w e d . . i n e n i .  w u j r . t k .« i  p l ,n , ,ono ,n  

w  A , „ t r , i !  niezmiernie s iC j o i - j ł  » •  P a la c t . c g o , k t . y  . » > •  f .d .r n e j .  
ró żn y ch  p lem ion ,  bez p r z y w i l e j ,  die  N ie m có w  p rzo J o w a n m  w

Dziennik D o i l y - N e  w s p r zy leeze  korespn nd en cyą  z W i e d n i e ,  k io m  

t w ie r d z i ,  że  r z ,d  austryacki odebrał p e w n e  w iado in o ic i  z  Belgradu o  w y ­
bu ch łem  w  S e r b i i  p o w s ta n iu ,  k tórego  sp raw ca  ma b y e  -onsii  rossyjs  I 
U e w k in .  D o d a ją  jed n a k ,  żc  ruch ten przed w cześn ie  zosta ł  w y w o ła n y ,  i 
że  A u stry a cy  będą go  mogli p o k o n a ć ,  zanim się na ca ły  kraj rozszerzy .  — 
Atoli  jeżeli  rząd austryacki l iczy na K r o a t ó w ,  którym i S e r b ó w  pokonać

m y ś l i ,  m yli  s ię  bardzo. Kroaci dziś n ienaw idzą  r z ą d ó w  austryackich, któro  
ich tak srom otnie  o szu k a ły ,  i ła tw o  być  m o ż e ,  żeb y  się  w o le l i  p o łą c zy ć  ze  
Serbami i zm usić  bana J e la c zy c a ,  aby  się  p o s ta w ił  na ich cze le ,  niżeli ż e b y  
chcieli  pod je g o  d o w ó d z tw e m  bić się  przec iw ko  w spó łp lem ieńcom  sw o im .  
Kroaci liczą 1 7 , 4 0 0  w d ó w  w  banacie,  które utraciły  m ę żó w  w w o jn ie  w ę ­
gierskiej. D w a razy ty le  po leg ło  z a p ew n e  nieżonatej młodzi.  T akiem i w ię c  
ofiarami okupili  dla A ustry i  z w y c i ę z t w o , a dla siebie nic nie zyskali .

R ó w n o c ze śn ie  po stronie  tureckiej w  Bośnii  o d b y w a ją  się  wielk ie  ru ch y  
wojska  i przy g o to w a nia  do w o jn y .  P o w o d e m  do tego zdają się  b y ć  rozru­
chy ,  które w Serbii auslryackiej w y b u c h ł y ,  a m oże też p rzy g o to w a n ia  te  
ściągają się  na w o jn ę  z  R o s sy ą .  W e z y r  bośniacki w y s ła ł  pięciu ludzi p o ­
ufnych do w szys tk ich  o k r ę g ó w ,  aby się  każdy kto ty lko  broń nosić  z d o ln y ,  
o p a tr y w a ł  w konia i w rynsztunek  w o je n n y .  M ó w ią  p o w sz ec h n ie ,  że  Bem  
zbliża się  z korpusem  wojska tureckiego od H e r z o g o w in y  i że ma zostać  
gubernatorem  Bośnii.  — Znakomici m ieszkańcy kraju wedle  z w y c z a j u  w y ­
sy ła ją  do niego podarunk i,  m ianowic ie  piękne konie  z bogateini rzędy .  —  
W  ogóle  T u r c y  m ó w ią  z w ie lk ićm  uniesieniem o Bemie i u w ażają  je g o  na­
wrócenie  do Islamu jako zbawienie  T u r c y i .  P ow iadają  z w y k l e :  » n a sz  
Mohamed Ali um ar ł ,  a w  je g o  miejsce zes ła ł  nam B óg  B e m a  i K o s s u t h a ,  
niech będzie s ław a jego p o z d r o w io n a .«

W y c h o d z ą c y  w  Peszcie  dziennik F i g y e l m e z o ,  organ stronn ic tw a  
k o n se r w a ty w n e g o  w ęg iersk ieg o ,  w  artykule  w s tęp n y m  z dnia 1 9 .  b. m. 
w y p o w ia d a  jasno  i dobitn ie życzen ia  i dążności tej partyi.  W s p o m n i a n y  
artykó ł  tein więcej zasługuje  na u w a g ę ,  iż n iezaprzeczoną jest rze cz ą ,  że  
stro nn ic tw o  kon serw acyjn e  nie ty lko składa się  z p ierw szy ch  kraju znako­
mitości,  ale nadto przez sw o je  energiczne w  ostatnich czasach p o s tęp o w a n ie  
p o zy sk a ło  w z iętość ,  jakiej n igdy  przedtem nic miało. O koło  sztandaru tego  
stronnictwa grupp ują  się  teraz s i ł y ,  które dotąd nie p rzes taw ały  w a lc zy ć  
z jego  dążnościami. Jakkolwiek w szakże  b y ło b y  tak w  interesie W ę g ie r ,  
jak i w interesie zb io ro w ej  monarchii,  aby życzen iom  tej p a r ty i ,  w części  
przynajm niej ,  stało s ię  z a d o sy ć ,  obaw iać  się  n a le ż y ,  aby te życzen ia  nie  
okazały  się  zupełnie  niezgodnem i z teraźniejszym rządu sys tem atem , i aby  
w szy s tk ie  us i łow an ia ,  przez czas trwania tego system atu ,  nie p o zo sta ły  bez  
skutku. Oto są  g łó w n e  us tęp y  nadm ienionego a r ty k u łu :

»Kto mniema, żc je s t  rzeczą m oż liw ą ,  aby naród, k tóry  przez d z iew ięć  
w ie k ó w  s ły n n ie  ż y ł  na scenie św iata ,  w raz  z sw o ją  k o n sty tu cy ą  i o bycza­
jam i, jeduem  pociągnięciem  pióra m ógł być zn iw e cz o n y m ,  ten nie zna dz ie ­
j o w e g o  życia  lu d ó w .  Żaden jeszcze  lud, k tóry  s ię  p o d n ió s ł ,  nie  dał s ię  
sk ru szy ć  srogiem i kary, a terroryzm  zam ien iony  w  system  r z ą d o w y ,  n ig d y  
nie zdoła ł  zespolić  ludu z rządem, jak tego  dokazać m oże  m iłość  i zaufanie.  
Niesądźcie ,  a b y  kto u w a ża ł  za oznakę słabości,  iż ziejecie na kraj łaskę, —  
bo ty lko  siła i jej uczucie  umie być  s z la ch e tn ą , a ty lko  srom otna bojaźń  
oziębia serca. Niesluchajcie  tych radzców , co wam  s z e p c ą ,  że  trzeba b u n ­
t o w n ic z y  lud gnębić bez litości, aby dać innym  ludom przykład i przestrogę.  
C zyliź  tys iące  n ie szczęś l iw y ch  pos łanych  na S y b ir  w s trzy m a ło  p o w sta n ie  
P o lsk i?  N ie  działami, ale sz lachetnością  rozbraja s ię  ludy. Patrzcie na nasz  
lud! Cóż on w aszym  oczom  przedstawia?  Cisza g ro b o w a  panuje w śró d  
niego ,  za top iony  w  sw ojej  boleści,  bez narzekania patrzy na przesuw ające  
się w yp adk i.  Sądzic ież ,  że to sym p tom a bojaźni?  Nie! S ą d z ic ie ,  że  akt  
uleg łośc i?  N ie !  A lbo  widzicież  w  tem oznakę z a d o w o le n ia ?  N ie ,  n ie !  
W  tern w y m o w n e m  milczeniu m ożem y jedy n ie  widzieć  uczucie  g o r y c z y ,  
które nie chce w y la ć  s ię  w  narzekaniach, bo nie znalazłoby  dla losu  sw o je g o  
w spółczuc ia .  M y  jednak u t r z y m u je m y ,  że ta ponura boleść  s ta n o w c z y m  
j e s t  n iebezp ieczeństw em , tak dla ludu jak i dla rządu. N iechcem y tu n ikogo  
oskarżać. M ożem y ty lko  ub o lew a ć  nad tern, co s ię  sta ło  i w śród  ty lu  g r u ­
z ó w ,  ty le  s tra c iw szy ,  z czystem  za w o ła ć  sum ien iem ; » T eg o  n ig d y  lud w ę ­
gierski nie chciał,  tak daleko zajść n igd y  nic ch c ie l iśm y ,  n igdy  nam to przez  
g ł o w ę  nie p r z esz ło ;  w yp adk i  potężniejsze  b y ły  od n a s ,  w y ż sz a  to potęga  
kieruje  losem narodu «

L l o y d  umieszcza list z S z u m l i ,  w  którym  w y c z y t u j e m y  następne  
s z c z e g ó ły :  »K oszuth za przybyc iem  do S z u m l i ,  w y d a ł  proklam acyą do  
T u r k ó w ,  w  której dziękuje im za gośc inne  p r z y ję c ie ,  jak iego  doznała o d  
nich węgierska cmigracya. W sz a k ż e  mieszkańcy S zum li  nie ty le  j u ż  oka­
zują  emigrantom w z g l ę d ó w ,  ile W id d e ń c z y c y .  Całą em igracyą o sad zon o  
w cytadeli  i zw iązk i  z nią są  znacznie utrudnione. K oszuth  raz ty lk o  p o ­
kazał się  w  mieście, i p rzy jęty  b y ł  ozięmble. Po lacy  w ięcej  znajdują * y m -  
patyi  u sw o ic h  w sp ó łp lem ien n ik ó w  B ułgarów . T u te j sz y  Kadi p o ło ż y ł  areszt 
na prasę p o ło w ą ,  którą K oszuth  w o z i ł  z sobą  dla w y d a w a nia  proklaraacyi,  
a załoga turecka od czasu przybycia  w y c h o d ź c ó w  znacznie została p o w ię ­

kszona «
—  Cesarz pos ła ł  p r ezy d en to w i  rzeczypospo l ite j  .Irancuzkiej obraz sw ó j  

w naturalnej w ielkości.
W ę 7-

Jeuerał  Klapka ba w ią c y  w  Bruxelli pisze  pamiętniki s w o j e ,  i nie rad 
wdaje  się  w  ustne opow iadania  kampanii węgiersk iej .  S ły sz a n o  przecież  
z jego  ust następujące zdania i uw ag i  polityczne.

W o jsk o  austryackie  zas ługuje  ze  w szech  miar na szacunek i pow ażan ie ,  
żo łn ierz  jest  w y b o r n y ,  niżsi o ficerowie d o sk o n a li ,  ale za to w y ż s i  oficero­
w ie  bez zdatności.  Jenera ł  Schlik j e s t  z  nich najzdatniejszy i nie ma sobie



równego w Austryi. Jelaezic ma wiele odwagi i wytrwał z honorem na 
s tanowi sku nader  niebezpieczoem. Jes t  to demokra t a ,  ale zuzy ty .  Nie 
można mu zarzucić zdrady,  choć ina wiele ambicyi.  Licht enste in,  Bcnedck 
i YVelden są zdatni  j ener a łowie  dy wizyi .  Windi schg ract z  najniezdatniejszy 
z wszystkich.  Cała jego mądrość  polega na bombardowan iu .  Hajnau p o ­
kazał  od w a gę ,  ale jes t  człowiek s t raszl iwy,  upi ja się co dz i eń ,  w t ym s t a­
nie podpisuje  w yro k i  śmierci i smagania rózgami.  Często,  gdy W ę g r z y  
p r zyby l i  w  miejsca opuszczone przez Ha jnaua ,  zastali wszystkie domy s p a ­
lone ,  po ziemi rozesłano t r up y  mężczyzn ,  niewiast  i dzieci zamordowanych  
straszl iwie.

O wojsku rosyjskiem Klapka z mniejszym szacunkiem się wyraża.  P ie ­
chota mianowicie ma być l icha,  żołnierz bić się nie chciał i oficerowie kijami 
napędzal i  go do walki.

J en e r a ł  węgierski  z apewnia ,  że gdyb y  P ru s y  wyd a ły  wojnę Aus t ry i  
i oświadczyły,  że chcą przywróc i ć  W ę g ry ,  Polskę i W ło c h y ,  a niemieckie 
p rowineye  pr zy ł ączyć  do Niemiec,  większa połowa armii  austryackiej  p r ze ­
szłoby do P rusaków.  Dziś w  niej jes t  do 7 0 , 0 0 0  W ę g r ó w ,  którzy czekają 
t y lko sposobności .

Klapka sądzi ,  że po śmierci Mikołaja w Rosyi  pows taną  wielkie z a b u ­
rzenia i r ewo lucy e ,  że go o tein zapewnial i  oficerowie rosyjscy.  O Goe r-  
geju mówi  jako o zdrajcy,  Bema i Dembińskiego wynos i  pod niebiosa. P o ­
lacy pow iada ,  to lud boha ty rów .  W s z y s t k o  to są żywio ły  sprzyjające 
P rus om i w ich ręku jes t  dziś los Eu ro p y ,  ale na nieszczęście P rusy nie po ­
znają  dziś s tanowiska.

S ąd  wo jenny  w  Aradzie  wyd a ł  zn ow u  kilkanaście wyrok ów  na by łych  
c. k.  officerów, k tór zy  w armii  powstańczej  s łużbę przyj ęl i :  Augus t  v. Szi -  
l avetzky b. kap i t an ,  w armii  węgierskiej  p o d p u ł ko w n ik ,  za c zynny udział  
w  bunci e ,  skazany został  na G-letni areszt  f o r t e c zny ; Dionizy Mor i łz  by ły  
ro tmi s t r z ,  w woj sku  powstauczem ma j o r ;  Andrzej  Pe t rowicz ,  rodem z Ż ó ł ­
kwi  w Galicyi ,  b. ro tmi s t rz ,  u powst ańców kapitan i komendant  r e z e r w y ;  
dalej Ed war d  G o t tmann ,  Pawe ł  Szen the ,  J ó z e f  Kovacs ,  Max.  Redl i Karol  
Ko tzo ,  byli  c. k. porucznicy,  i by ły  podporucznik Ed war d  Bomches ,  obok 
konfiskaty majątku,  u t r a ty  stopnia i pensyi  na 1 0  letnie więzienie for teczne;  
b. poruczn icy:  Piot r  Rus i t ska ,  Michał Baranyi  i Ludw.  Se i f ,  tudzież byli  
podpo ruczn i cy .  W ł a d .  Dietrich i Michał Pikhcty,  obok konfi iskaty majątku 
itd. na \ 2  letni areszt  w tw ie r d zy ;  nakoniec by ły  kapi tan Jó z e f  Simonffy,  
w  armii  węgierskiej  podpułkownik  , b. rotmist rze Antoni  Csintula i Ferd.  
Lei tner ,  obadwaj  w armii  węgierskiej  p o d p u łk o w n ic y ; Aleks.  Koszuth  by ły  
porucznik i Jan  Z ik o ,  także podpu łkown icy  w pow s t a n i u ,  skazani  zostali 
obok u t r a ty  m a j ą tk u ,  stopnia i p ensy i ,  na śmierć przez rozstrzelanie,  k tóry  
to wyr ok  feldm. H a y n a u  co do pięciu ostatnich w  drodze  łaski zmienił  na 
1 6 -letnie więzienie for teczne,

Wielki  pomór  panuje  pomiędzy bydłem w Siedmiogrodzie ,  gdzie na 
1 4  4 2 5  wo łów dotkni ętych ch o ro bą ,  7 5 0 1  zdechło.

C z e c h y .
Manifest  Palackiego,  o k tó rym wspomniel i śmy,  brzmi j ak  nas t ępuje :
»Pytani e centralizacyi i federacyi od 2 0  miesięcy zaprząt a umys ły wszy 

s t ki ch ,  k tó rym szczerze idzie o uorgani zowanie i u t rwal enie  r ządu kons ty ­
t ucyjnego w Aust ryi .  Nie dano doń czasu sejmowi k rom ie ryźk i emn , aby 
t ę sp r a wę  rozwiązał  po wszechst ronnem jej  ocenieniu i wyj aśni eniu;  jednakże 
s zkody ztąd wynikłe j  nie uznajemy  za zby t  w ażn ą ,  gdy  na sejmie tym j e ­
dynie  po łowa monarchi i  była repr ezentowaną.  Rząd nadal  kons ty tucyą  
Z dnia 4.  Marca 1 8 4 9 -  i t ym faktem oświadczył  się za cen t r a l iz acyą , cho­
ciaż nie zup e łn ą ,  ale zawsze  w dość wysok im s topniu  p r zep rowadzoną.  
D l a  tego chwal i ły go wszystkie  dzienniki niemieckie z k r a j u ,  a mianowicie 
też z W i e d n i a ,  a za to wszystkie  wolne organa innych j ę zyk ów  tern wię­
ksze pokazały niezadowolenie ;  nawet  za granicą n i e j ed en  głos odezwał  się 
n ieprzychylnie .  Świadomi  rzeczy zgadzają się w tein mniemaniu powsze ­
chn ie ,  że to jest  właściwie pytanie  g łówne  i żywo tne  monarchii  aust ryackiej ,  
od  którego mniej  lub więcej szczęśl iwego rozwiązan ia ,  zawisł  szczególnie 
w e wn ę t r zn y  jej  pokój  a następnie pomyślność  i potęga w  Europie .  Pod 
t y m więc względem sprawa  ta nabiera europejskiego znaczenia i nie dziwi 
nas  w ca l e , jeżeli zagraniczni  mężowie  s t anu uwagę  swoję  na nią zwracają .

•Konsty tucyą  nadana spoczywa  na tak szerokich i rozległych podst a­
w ach ,  że bez znacznej  zmiany całości dość znajdzie się miejsca na liczne 
w ew n ą t r z  u lepszenia ,  czego z uwagi  na §. 1 2 3 ,  który  pozostawia częściową 
odmianę,  a zatem r ewizyą  przysz ł emu se jmowi ,  bez pochwały  pominąć 
nie możemy.  Ze zaś tego rodzaju odmiany,  zanim wprowadzone  będą na 
drogę  p r awod awc zą ,  w inny  być poprzednio g run town ie  zgłębione i wszech­
s t ronnie  r ozważone ,  zatem nie wezmą nam za z łe ,  jeźli myśli  nasze co do 
tej s p r aw y  publiczności przedstawieiny.  Rozumie się samo przez się,  że 
jeżeli wnos imy  to ,  co uznajemy za dob re ,  musi  nam być wolno dowieść,  
dla czego to nie jes t  do b rem,  co zmienić pragniemy.  Aby się zaś znaleść 
Da tem szerokiein po lu ,  musimy poprzednio wskazać kilka punk tów  właści­
wej cechy naszego czasu i naszego państwa.  Oddawna j u ż  uczucie narodo ­
wości by ło  potężną  dźwignią  w życiu publicznem i pol i tycznem wszystkich 
Narodów;  szczególniej też u nas w Czechach wyst ępowa ło  w historyi  niemal 
każdego stulecia,  z wyjątki em XVI .  i XVI I . ;  w naszym zaś czasie odzy-  
sknje 00o w caj£j ś rodkowe j  Eu rop ie  moc i działalność,  jakiej  poprzednio

nigdy nie miało. Czem w XVI. i XVII. stuleciu by ła  idea kościelna i rel i­
g i jna,  tern jes t  w  dzis iej szym okresie idea narodowośc i .  Przekona o tein 
każdego,  który  chce widzieć ,  jeden rzu t  oka na ostatnie wy p ad k i ,  miano­
wicie też w roku  1 8 4 8 .  P r a w d a ,  że idea ta przeszła jeszcze na wskroś  
myśli i przeświadczenia wszystkich osób ,  wszys tk i ch  i nd y w id uó w  naszego 
okresu i pań s t wa ,  i owszem wielora jes t  bardzo p rzec iwna ;  zawsze jednak  
osięgla ona ,  szczególniej też nadużyciem Madz i a rów ,  t aką siłę i rozmiar ,  
głębokość i szerokość ,  że według  koniecznych p r a w  h i s t o ry i ,  nie pierwej  
ustąpi z w i d o w n i , dopóki  biegu swego przez wszystkie  p rzechody  w na tu ­
ra lnym rozwo ju  nie spełni .  Ludzie  zaś i okolice szczególniej  w  Aus t ry i ,  
które do dziś dnia pod względem narodowości  są obojętne i n ieruchome,  
nie będą j uż  takiemi po 1 0 ,  2 0  lub 3 0 s t u  latach,  a w skutek tego bodźce 
zaczerpnięte z uczucia na rodowośc i ,  do tąd  n i e j e d n e m u  znikome,  z każdym 
dniem nabierać będą coraz więcej znaczenia i przewagi .  Ktoby  u steru r ządu  
p r awdę  tych s łów chciał zasłonić lub jej  przeczyć poważy ł  s i ę ,  b y ł b y  
w  ok ropnym z łudzeniu;  nierozsądną by ł aby  praca t amowania  tego p r ądu  
dzisiejszych czasów i wszystkie  ś r od k i ,  us i łowania  ludzkie nie więcejby 
skutkowały ,  jak gdy by  kto chciał dmuchać przeciw w ich row i ,  czem jego 
kierunek nie zmien i , ani nie zachwieje.

• Dawniej  w całej niemal Europ i e  dla kwes tyi  rel igi jnych i kości . Inych 
walczyły ludy więcej niż przez wiek jeden k r w a w o  i ok r opn i e ,  aż o bu ­
st ronne wysi lenie skłoniło ich nakoniec do p o k o j u , t. j. do uznania i u sza­
nowania wspólnych p r a w ,  czyli do zasady równouprawn ien i a .  Aźali idea 
narodowości  ma wy wołać  podobny  d ługo t rwa ły  roz l ew k r w i ,  którego p o ­
czątek datuje się rzeczywiście od roku  1 8 4 8 . ?  Chcemy w ie r zyć ,  że nie, 
albowiem zasada,  do której  uznania wszystkie  s t ronnic twa  po długich i k r w a ­
wych bojach skłonić  się musiały,  naprzód j u ż  wypowiedz i aną  i j ako  k a r d y ­
nalne dogma w całem państwie ogłoszoną została.  Wa lka  tylko w tedy  ro z ­
pocznie się na n o w o ,  jeżeli zasada równouprawn ien i a  p rzyznana  i ogło­
szona d e  j u r e ,  d e  f a c t o  szanowaną nie będzie.

•Czyliż ze względu na przeszłość urzeczywis tni enie  zasady r ó w n o u p ra ­
wnienia w Aus try i  jes t  czemś innem niż wyzwolen i em żyw io łu  s ławiańskiego 
i romańskiego,  z pod przemocy germanizinu i raadziaryzmu ( o  mniej  w a ­
żnych stosunkach w  I s t r y i , Dalinacyi i Galicyi na teraz chcemy zamilczeć.) 
Rrzed Marcem 1 8 4 8 .  r. Niemcy i Madziary byli  panującemi narodami  w  A u ­
stryi ,  S tawianie  i Romani  podległemi ;  tamci  gnębicielami , ci gnębionymi.  
Musieli więc pierwsi  z ogłoszeniem kons ty tucy i  w  Marcu 1 8 4 8 .  r . , jeżeli 
istotnie,  jak głosili,  pragnęli  wolności ,  wy rzec  się n ieprawnie  dotąd u z u r ­
powanej  przemocy,  tak samo jak wielcy posi adacze ,  panowania  swego nad 
poddanymi .  Niemcy wykonal i  to zaraz w  t e o r y i ,  ale do prak tyk i  jeszcze 
im dzisiaj daleko. Madz i a ry  oparli  się temu w  prak tyce  i t e o r y i , za co, 
j ak wiadomo,  boles'nie dzisiaj pokutować muszą.

» W  ogólności tam tylko jes t  wolność moż l iwa ,  gdzie wszystki e  jakie­
kolwiek bądź cząstki społeczeństwa u ży w a j ą  ró w n y c h  p r a w ,  gdzie nikt  się 
nie rodzi  panem,  nikt  się nie rodzi  niewolnikiem drugi ego;  wszelako nie 
jes t  sprzeczuein z celami społeczeństwa,  aby  j edni  s tal i ,  u g ó r y ,  kierowal i  
i rozkazywal i ,  a d rudzy  szli za nimi,  dali się kierować,  to jes t  byl i  p o s ł u ­
szni. W  państwie wo lnem,  kon s t y t u cy jn em , p r awa  jednob rzmienne  są  
dla wszystkich obywatel i ,  co jes t  w j edn em ,  musi  być  i w drugiera sp r a ­
wiedliwe,  a z pod ogólnej u s t awy  nikogo w y jąć  nie można.  Jednem s ło­
wem,  kons ty tucyą jest  tylko przeprowadzeni em owej  znanej  i odwiecznej  
zasady wszelkiego p rawa  i wszelkiej spr awiedl iwości :  »czego nie chcesz, 
aby tobie czyniono,  nie czyń drugiemu.* Każde usun ięc i e ,  kaźden p r z y ­
wilej ,  każde s t anowi sko podrzędne nie wywiązu j ące  się naturalnie i n ie zbę­
dnie z konieczności celu państwa,  jes t  r zeczywis tą  ekscepcyą p r a w n ą ,  jes t  
przeczeniem p r a w a ,  zatem n i ep r awem,  niesprawiedl iwością ,  bezprawiem.  
Kaźden więc tego rodzaju przywi l e j  może być j edyni e  przez gwa ł t ,  a n igdy 
na drodze p rawnej  w państwie p r z ep r owa dzo ny ;  gw a ł t  pociąga za sobą  
stan wo jenny ,  w k tó rym każde naturalne p r aw o  zaprzeczone znika i ginie.

•Stosuj ąc  te j a sne ,  niezaprzeczone zasady do obecnych s t o sunków n a ­
rodo wy ch  w  Aust ryi ,  ni* można utaić,  że p rzy  tak wielos t ronnej  rozmai­
tości na rodów,  ich równouprawnien i e  musi  być  uważane nie tylko j ako  nie­
zbędny wa runek  całej kons ty tycy i ,  ale nadto  w  ogólności,  j ako  moralna 
pods t awa całego pańs t wa ;  dla tego więc,  o panowan iu  Germanizmu i M a -  
dziaryzinu ruowy być nie może. W  przec iwnym bowiem razie z panowąnia  
p r a w a ,  popad l i byśmy w ucisk i bezp rawie ,  stan p r a w n y  zamieni łby się 
w stan gwa ł tu ,  pokój  w wojnę,  chociażby naw e t  pozorni e s t łumioną.

Sko ro  to wszystko,  cośmy poprzednio podal i ,  jes t  p rawdą ,  to j uż  p y ­
tanie central izacyi ,  które założyć i p rzeprowadz ić  minis teryum nasze p r z e d ­
sięwzięło,  samo przez się zostaje rozs t rzygnięte .  Central izacya nie s tosuje  
się bynajmnie j  do A us t r y i ,  j u ż  z tego p ow o d u ,  że zostaje w  nieuniknionej  
i oczywis tej  sprzeczności z moralną podst awą  całego p a ń s t w a ,  z k on s t y tu ­
cyą  i r ównouprawn ien i em wszystkich narodowości .  W p ra w d z i e  minis teryum 
ma zwycza j  mówić o równo-up rawnien in ,  wszakzez,  gd y  z w aży my  na spo ­
sób i rodzaj ,  w jakim ono zasadę tę chce p rzeprowadzi ć ,  mus imy myśl  jego 
tak z fo rmu łować :  »Równouprawnicn i e  wszystkich na rodowośc i ,  z p r z y w i ­
lejem dla Germanizmu.* Jestźe to r ó w n o - u p r a w n i e n i e ? Czyliż można 
p rawnie  i bez użycia gwa ł tu  inne narodowości  do tego przywi l eju nakłonić,  
i czyliż obok tego gwa ł tu  może być us t alonym pokój  i t rwałość mona rch i i ?
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»Niechceiny zbyt  s u r o w o  oceniać,  dlaczego np.  w  W ę g r z e c h  zap row a­

dza ją  teraz wszędzie adrainist racyą niemiecką;  W ę g r z y  znajdu ją  się obecnie 
w  stanie w o j e n n y m ,  a s tan ten nie je s t  z w y c z a j n y m ,  kons ty tucy jnym.  
N a we t  przytem nie chcemy się upierać,  dlaczego władzom czeskim zakazano 
przed kilkoma miesiącami u ż y w a ć  między sobą j ęzyka  czeskiego;  krok ten 
pod każdym względem n ieodpowiedni ,  uczyni ony jes t  na drodze niekons ty ­
tucyjnej  i z wolą  Bożą,  nie będzie miał u n o w y c h  władz  żadnego znaczenia,  
gdyz przekracza na we t  granice,  które  mini s t eryum post awiło samo w swojej  
eentralizacyi.  Zbada jmy  tylko te s tosunk i ,  które  koniecznie i nieodbicie 
w y p ł y n ą ć  mus zą z kons ty tucy i  4 .  Alarca.

§§. 3 5 .  i 3G.  konst yt ucyi  skupiają  wszystkie  wyższe na rodowe  dążno ­
ści, i ogólny ż y w o t  po l i tyczno- pa rl amenta rny w j ednym punkcie s ' rodkowym 
p a ń s t w a ,  to j e s t  w  sejmie;  pew ne  zaś tylko urządzen ia  raniej ważnych  
mie jscowych okoliczności , należą do se jmów prowincyona lnyc h.  Naturalnie  
ten p u nk t  ś rodkowy ,  chłonący  wszystko,  albo będzie p r aw dz iw ym chaosem 
babilońskim,  albo też jeden j ę zyk  (n.. p. niemiecki) zostanie p rzyj ęt y  de facto 
j ako  mo wa  gł ówna.  W s z ys tk i e  więc inne j ęzyki  kra jowe będą na zaws,ze 
usunięte  od życia publicznego par lamentarnego.  (Dokończenie  nast .)

A m e r y k a .
No we  cesar s two Hai t i  podaje  dziennikom francuskim i angielskim przed­

miot do rozl icznych powieści .  F a u s t y n  I. nie szczędzi s t ar ań ,  aby w swo- 
jem pańs twie w szys tko  na s topę europej ską  ur ządzi ć;  u t w o r z y ł  on p o r z ą ­
dne mi n i s t e ryum,  wyda tk i  na 5 0 0 , 0 0 0  go u r d ó w  ( p o  1 2  ta l . )  oznaczył  i 
n o w e  pieniądze papierowe,  w kurs  wypuśc ić  rozkazał .  Jeden cxemplarz 
kalendarza d w o r u  przyszedł  do Angli i ;  rzeczywiście jes t to  c iekawy pomnik,  
chociaż sztuce drukarskiej  w Ilaiti zaszczytu nie przynosi .  Najj.  cesarzowa 
Hai t i  ma romantyczne  nazwisko  Adel iny,  księżniczki zowią  się Oliwia i Ce­
lestyna.  Almanach Gotajski  nie podaje innego spisu jak tylko osób należą­
cych do rodzin p an u jąc y ch ,  tymczasem kalendarz Hai ti  s tarannie wyszcze ­
gólnia  całą s łużbę dw or ską .  21 dam należy do kapl icy cesarskiej ,  a kiedy 
rzeczywis ta  służba liczy tylko 3 koniuszych i 3  kame rdynerów,  liczba dain 
h o n o r o w y c h  cesarzowej  wynosi  5 0 ,  a samych księżniczek,  hrabin i b.iro- 
nówn .  Mnós two  n o w o  mianowa nych  p a r ó w ,  k tór ym t y t u ły  miejscowe na­
dano.  M i m o  to godło cesarskie ,  w o l n o ś ć  i r ó w n o ś ć ,  brzmi nieustannie 
a wszystkim hrabi om nakazano wyraźn ie  t y t u łować  się excel lencyą.

N o w y  Y o r k ,  dn.  3 .  G r u d n i a . — Kiedy stara budowla  sys temu państ w 
europejskich w sw ych  podwalinach najgłębszych sp ruchn ia ła ,  jedynie  s u r o ­
w y m  rządem władzy  pretor iańskiej  się u t r z y m u j e ,  wzrasta  i kwitnie  wielka 
federacya wo lnych  pańs t w  Ameryki  w ten spos ó b ,  jakiego dzieje świata  
podobnego pod żaden czas nieprzeds tawiają .  Dzisiaj w  południe  zagajono 
kongres  3 1  w  Wash ing ton ie .  Zgromadzenie  to ważnem będzie w  skutkach 
na przyszłość kraj u owego.  Na czele stoi przyjęcie Kalifornii ja ko  pańs twa  
do S t a n ó w  Zjednoczonych .  Lud  Kalifornii nadał  sobie ko n s t y tu c y ą ,  która 
pojedyńczością  i dokładnością  przewyższa  wszystkie  prawie  istnące już kon-  
s ty tucye  państ w po jedyńczych.  Lecz przyjęcie  kraju tego jako państwa do 
zw iązku  napotka  na opozycyą  pewnej  części izby reprezent an tów i senatu.  
Albowiem k o n s t y tucyą ,  j aką  sobie Kal ifornia nadała ,  zakazuje  w granicach 
swoich u t r zymyw an ia  niewolników ; temsamem Kalifornia stanęła po st ronic 
p a ńs t w  pólnocych niemającyeh niewolników.  Po łudn i e  zaś obawia się 
t amtych  p r z e w a g i ,  a zatem s t ronnic two Calhoun starać się będzie o prze­

szkodzenie  w  przyjęciu Kalifornii . Niepodlega jednakże wą tp l i woś c i ,  ii 
pokuszenie  się to będzie nada re m n e m ; Kalifornia będzie t rzydziestą  pi er ws zą  
gwiazdą w uiebieskiem polu chorągwi  S t a n ó w  Zjednoczonych.  Z  p rzy j ę ­
ciem jej  przybędzie  do wo lnych  pańs t w  Ameryki  przestrzeń br zegów m o r ­
skich nad oceanem Spoko jnym przeszło 1 0 0 0  mil morskich wynosząca.

Lud  amerykański  wzrok  baczny zwraca na losy E u r o p y .  Obszerne 
sp rawozdania  ze wszystkich s t ron E u r o p y  zapełniają  za każdą  n o w ą  pocztą  
ko lumny  gazet  amerykańskich.  Zdumiewa  pr awie  owa  szczegółowa znaj o­
mość s t osunków europej sk ich,  j a k ą  mężowie  ukształceni  wszelkich s t r o n ­
nictw posiadają.  Z wyc ięs twa  rewolucy i  w y w o ł y w a ł y  pomiędzy ludem r a ­
dość, a klęski poniesione,  smutek.  Liczba r epub l ikanów amerykańskich,  ż ą ­
dających wystąpienia  Ameryk i  w interesie wolności  i oświa ty  przeciw zw iąz ­
kowi  despot yzmu europejskiego,  z dniem każdym wzrasta .  Na we t  mężowie 
znakomici  s t ronnictwa whigów  przychyl a ją  się do myśl i takowej .  Okoli­
czność t a ,  żc gabinet  prezesa T ay lo ra  wysłał  pełnomocnika nadzwycza jnego 
do d w o r u  austryackiego w osobie pułkownika  W e b b  w ch wi l i ,  k iedy ten 
kończy dzieło ujarzmienia Węgi e r ,  i d ławiąc mężów najzacniejszych kr a ju 
tego zemstą  się n a paw a ,  okol iczność mówię ta sprawił a  we wszystkich czę­
ściach S t anów  Zjednoczonych oburzenie  nie male. Z YVashingtonu piszą,  
źe jener ał  Kass uczyni  w senacie wniosek ,  aby pułkownika  W e b b  n iezwło­
cznie odw o łać ,  i wszelkie s tosunki dyplomatyczne z k rwioże rczym gabine­
tem aust ryackim ze rwać;  i podobno są  w idok i ,  że wobec większości  d e ­
mokratycznej  senatu wniosek ten przejdzie.  Był oby to zaś p ier wszym k r o ­
kiem nowej  pol i tyki  wolnych państ w Ameryki  północnej .  Naj nowsze  wia­
domości  z Kalifornii donoszą  o n iewyc ze rpa nych  bogactwach także w d ro ­
gich kamieniach.  — Lud Kalifornii potwierdzi ł  kons ty tucyą  przez ko n w e n t  
ust anowioną ,  z k tó rą  chce przys tąpić  do związku z Stanami Zjednoczonemu 
Je s t  ona najczystsza i najwięcej  demokratyczno  republ ikańska ze wszys tkich  
konstytucy i  w Ameryce.  A r t y k u ł  pierwszy,  obejmujący  p raw o  tyczące się 
niewolników, którego skład p ie rwotny  by łby  przeszkodą do przys tąpienia  
do S t a n ó w  Zjednoczonych ,  brzmi te raz,  jak na s t ępu je :  ani n iewola ,  ani  
niedobrowolna s ł użba ,  nie ma być w kraju c i er p ianą ,  w y j ą w s z y  za karę  
z pow odu  popełnionej  zbrodni .. . Każdy biały obywate l  płci męzkiej  S t a ­
n ó w  Zjednoczonych i Meksyku ma p r a w o  w y b o r ó w ,  i władza p rawodawcza  
może p r a w o  to większością * na we t  na Indian i ich nas tępców rozciągnąć.  
— Po jedynki  są zakazane;  karą  za przekroczenie będzie wykluczenie  od ja-  
kiego bądź urzędu publ icznego i od p rawa  w y b o r ó w .  — Długi  publ iczne
mają ty lko  do wysokości 3 0 0 , 0 0 0  dolarów  być zaciągane.   Pieniądze
pap ie rowe jakiego bądź rodza ju bezw a ru n k o w o  zakazane.  — K o n s ty t ucyą  
Kal iforni i uważa ją  powszechnie  nietylko za podziwienia  go d n ą  z p o w o d u  
je j  l iberalności,  ale też za nadzwyczaj  p r a k t y c z n ą ,  co tyra więcej  na p o ­
chwa łę  zasł ugu je ,  skor o się zw aży  krótkość czasu ,  w  k tó r y m  u łożoną  zo­
stała. — Uwagi  go dną  je s t  okol iczność,  że pomiędzy przybyszami  do Sa n  
Francisco jes t  bardzo znaczna liczba C h i ń c z y k ó w ;  k tó rzy pode jmują się za 
zapłatą  u A m erykanów  najuciążl iwszych nawe t  r o bó t ,  i podobno w  ogóle 
są dziarskimi s ługami.  — Handel  Kalifornii z wyspami  Sandwichski emi j u ż  
się rozpoczą ł ,  a wkró tce zawiąże się także z Indiami Wschodn i emi .  — Ce­
sarz Hajti ogłosi ł e d y k t ,  wed ług którego żaden kupiec cudzoziemski  ni ebę -  
dzie mógł  s p r awow ać  interesów swoich na wyspie ,  dopóki  nie z ł oży  1 8 0 0  
dola rów za konsens.

»
»

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej­

skie wylosowane zostały:
Nr. 119 na 100 Tal.

137 — 100 „
276 — 100 „
300 — 100 „
367 — 100 „
379 — 100 „
439 — 100 „
475 — 100 „
589 — 50 „
729 — 25 „

10.92 -  100 „
1210 — 100 „
1402 — 25 „
1621 — 25 „
1960 — 25 „
2317 -  25 „
2349 — 25 „
2555 — 25 „
2657 — 50 „
2735 — 50 „

„ 2737 -  50 ,
Właściciele takowych winni waluty od dnia 

5. do 31. miesiąca bieżącego z kassy naszej ode­
brać, w przeciwnym razie na ich ryzyko asser- 
wowane zostaną.

W  powyższym czasie także prowizye za k u ­
pon Nr. 50. zapłacone będą.

Z obligacji wprzódy wylosowanych do w y­
p ła ty  produkowanemi nie zostały:

Nr. 268 na 100 Tal.

f i

f f

i )

f f

f f

i f

fi

Nr. 4.91 — 100 Tal.
„ 901 -  25 „
„ 964 -  25 „
„ 113.9 -  25 „
„ 1395 -  50 „
„ 1804 -  25 „
,. 1.922 — 25 „
„ 19.95 — 25 „

Poznań , dnia 2. Stycznia 1850.
K o ui m i s s y a d o u m o r z e n i a  d ł u g ó w  

m i e j s k i c h .

PU B L IC Z NE W Y W OŁANIE.

Działy w inleressie pozostałości po K a r o l u  
S c h n c i d e r  kowalu pod dniem 5. Grudnia 1797. 
zawarte a przez władzę opiekuńczą dnia 25. Lu 
tego 1801. r  potwierdzone, na mocy których 
W skutek rozrządzenia z dnia 20. Czerwca 1801. 
r. na gruncie tu w P o z n a n i u  na przedmieściu 
B y b a k y  pod Nr. 120. A. B. położonym, w 
dziale 111. Nr. 1. 417 Tał 13 dgr. 8f fen. jako 
scheda ojcowska i macierzysta dla dzieci Ka- 
r o l a  S c h n e i d e r :

a. J a n a  i
b . A n d r z e j a ,

a mianowicie dla każdego z tychże po 208 Tal. 
18 dgr. 10y ten. zaintabulowane zostały, zagi­
nęły. — Summa rzeczona ma być wymazaną.

W zyw ają  się przeto wszyscy, którzy do ta 
kowej i wystawionego na nią dokumenlu pro 
tensye jakie, jako właściciele, cessyonaryusze, 
wierzyciele zastawni lub inni mają, szczególniej 
zaś J a n  i A n d r z e j  S c h n e i d e r ,  łub tychże

sukcessorowie, cessyouaryusze lub ci, którzy 
prawa ostatnich nabyli, aby preteusye takowe 
najpóźniej w terminie

d n i a  20.  M a r c a  1850 .  
przed południem o l i siej  godzinie przed depu­
towanym Assessorem Sądu wyższego K e i g e i  
w naszej izbie inslrukcyjnej wyznaczonym, po­
dali, inaczej z takowemi prekludowauymi, a 
działy wspomnionc za umorzone ogłoszone zo­
staną.

Poznań , dnia 30. W rześnia 1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t  o w y .

W ydzia łu  Igo — spraw cywilnych.
Pod Nrem 18. ulicy Butelskiej jest do w y n a ­

jęcia pomieszkanie z 4 pokoi na pierwszem pię­
trze od I. Kwietnia r. b., również stajnia, w o­
zownia i spichrz; bliższa wiadomość pod  Nr. 9. 
ulicy W rocławskiej na lwszem piętrzy_____

f en ) '  t a r ( « w e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . c t 
Tatarki ct. 
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana ceł nar 
Słomy kopa 
M asła garniec

D nia 2. Stycznia. 
1850. r .

od j do
tal.sgr fu. [tal spr .fn.
li  22 3 1 27 9

- 2 6 8 ---- 28 11
-  22 3 ---- 24 5
— ! 14 5 ---- 16 —
— 22 3 ---- 24 5
— 26 8 1 1 1
— 10 — ---- 12 __

- 1 8 22 — .

4 - - 10 __

1,15 1 20 —


